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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

z Grodna^ 26 Grudnia.

Dzień u. b. m. ze wszech względów uro- 
zvsty 1 nnły, nową icscze a. nader chlubną i

JW m”*’ d,a miasta tufeyszego stał się epoką.
• Michał Andt zeykowiez Gubernator cywil-

serellt<? rZy’ Powoclo'vany szlachetną swoiego 
: a skłonnością przedsięwziął na wzór istnie-
^  ^  .Wilnie założyć towarzystwo dobro-

jn n o sc  w Grodnie. Otworzona za Sego sta- 
nio'}1” S' kryi)c.VJai w krótkim czasie przy- 
ten a  3 / l ’ O 0 °  rubli. Nieprzestał na tein mąż 
z t .„;°St0 -v,D> wszelkich użył starań aby tak 
hi-f/ g0 miasta Grodna lak i okolic iego zc- 
bin'acv V'''f Zi" 'C mescy.ęsliw ych i potrze- 
w l i t '  " oparcia ubogich; lak zebrani 
mieVs 10 stu Plzeszto osób, stanęli w 
iako tU na.znaczoi,em w dniu 12 b. m. który 
chów P jCZi 110a uro{lzin naylepszego z Monar- 

1 dobroczyńcy ludzkości Cesarza i Króla

b/b-AA DRA I, b y ł w yznaczony p rzez  t e g o i  
* V\. Gubernatora na otwarcie rzeczonego to- 
warzyslwa. Zgromadzeni za iego wezwaniem 
obywatele, gotowi zawsze do przyczynienia się 
gdzie idzie o wsparcie niesczęsliwych, z rado
sn ą  przystąpili do u organizowania kommissyi 
rządczcy 1 opiekuiącey się tern nowotworzą- 
cem się towarzystwem dobroczynności, a po- 
większy wszy znacznie zebrany przez subskryp- 
ey.ą lundusz składką dobrowolną, Jednomyśl
nie obrali prezesem kommissyi tegoż JW. Gu
bernatora niko pierwszą działaiącą sprężynę i 
twórcę tak użytecznego i filantropicznego za- 

u. 1'° czem także iednomyślnie wybrani 
zostali \ ice-prezesaini: JWW. Suchodolski pre
zes pierwszego departamentu sądu głównego i 
brochocli prezes sądów granicznych gubernii 
grodzienskiey; członkami kommissyi: JWW;
u  ,;c,Pr<zcs s%du głównego 2go departamentu, 
ro re i la d  prokuror gubernski, Dominik H it am 
nwrs 1. assesor sądu głównego; policmeystei 
Irysokm ; doktor medycyny Czerelomcz i in-
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n i.— Po uczynionych takim sposobem w ybo
rach, odczytano proiekt organizacii, który wszy
scy członkowie przyięli. Następnie udano się 
na uroczyste nabożeństwo do kościoła, którego 
także i ubodzy słu ch a li.— Po nabożeństwie sta
wiono ubogich przed domem. JW. Gubernato
ra, tam usłyszeli odczytane sobie ustawy, otrzy
mali po rublu srebrem i po obiedzie, który ten
że  JW. Gubernator dla nich b y ł przygotował 
udali się do wyznaczonego domu błogosław iąc  
opatrzność. Z tego powodu JW. Gubernator 
daw ał wielki obiad dla urzędników^ cywilnych  
i woyskowych, oraz innych oboiey p łc i znako
mitych osób.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W arszaw a , dnia ig  Grudnia.

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o  
A L E X  A N D R A 1.

C e s a r z a  w s z e c h  r o s s y y  K r ó l a  P o l s k i e c o  
i t. d. i t. d. i t. d.

X i ą Żb N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i  
w Radzie Stanu.

Zważywszy, że miasto W ła d y s ła w ó w  w W o
jewództwie Augustowskiem, nazwiskiem i przy- 
wileiem  przez Królowę Cecilią R enatę  w roku 
i643  zaszczycone, dopiero przez zeszły rząd 
Pruski m iało sobie nadane nazwisko N eustadt 
lub Nowemiasto, na przełożenie kommissyi 
rządowey spraw wewnętrznych i połicyi po
stanowiliśmy i stanowimy, aby odtąd miasto 
wspómnione nie inaczey, iak podług pierwszego 
nazwiska W ła d y s ła w ó w  nazywane b y ło . W y
konanie czego wszystkim kommissyom rządo
wym, w czem  do którey należy, polecamy, i 
postanowienie n in ie y s z e  w  dzienniku praw 
umiszczone m ieć chcem y.

D ziało się w W arszaw ie  na posiedzeniu ra
dy administracyyney dnia 1 1  Grudnia 1 8 1 9  

roku. (podpisano) Zaiączek.
Minister _ spraw wewnę. Radca Sekr. Stanu 

i policyi Jenerał brygady,
(podpisano) T. Mostowski., (podpisano) Kossecki.

Dzień 24  b. m. iakp droga rocznica Urodzin 
Nayiaś nieyszeg o Cesarza i Króla podał znowu 
mieszkańcom tey stolicy i całego Królestwa 
sposobność, do naymilszego dla ich serca ob
chodu. W  wigiłiią dnia tak uroczystego grano 
na teatrze narodowym K róla  Chłopów, a kan 

ta ta  odśpiewana przy okazaniu się stosownego 
przezrocza wyrażała dobitnie czucia narodowe. 
W sam dzień uroczystości wierni poddani nay-

lepszego z Monarchów, przeięci czcią i wdzię
cznością, zasyłali w świątyniach pańskich go
rące do Boga m odły, o iak naydłuższe pano
wanie i pom yślność Króla ukochanego. W  ko
ściele metropolitalnym, gdzie wszystkie w ładze 
kraiowe b y ły  zebrane, celebrow ał mszą ś . JW. 
Prymas Korony Polskiey. Podobnież w ka
plicy greckiey osoby tego wyznania łą c z y ły  
swe błagania do modlitw, tylu ludów zostają
cych pod błogosław ionem  berłem  sprawiedli
wego ALEXANDRA. W  dniu tymże wszystkie 
w ładze iako tłum acze wdzięczności narodowcy 
sk ład ały  JO. Namiestnikowi Królewskiemu 
hołd  nayszczerszych życzeń dla N ayiaśniey- 
szego Cesarza i Króla. W ieczorem gm achy  
publiczne i ca łe  miasto rzęsisto b y ły  ośw ie
cone.

O g ło siły  inż pism a publiczne kraiowe i z 
zagranicy dotkliwą stratę, iaką w osobie Tade
usza fljatuszewica  poniosła  oyczyzna, ponieśli 
rodacy, krewni i przyjaciele zeszłego .—  Roze
szła  się po obszerney polaków dziedzinie, ża- 
ł o  na w ieść, że iuż nie żyie ten, którego cno
tę, obywatelstwo i w ym owę każdy po polsku 
m yślący czc ił i uwielbiał;— że iuż nie żyie 
ten, który od m łodości kraiowi swemu słu żąc , 
zawsze b y ł tam, gdzie polskiey sprawy, gdzie 
prawuey w ładzy powiewała chorągiew; —  że 
iuż nie żyie człowiek, co we wszystkich sto
sunkach towarzyskiego życia, syn, m ąż, ov- 
ciee i przyjaciel był równie m iłym  iak przy
kładnym; —  Urzędnik, bądź sędzia, bądź 
reprezentant narodu, bądź minister, bądz na- 
koniec senator, i mową i czynami, zaszczyt 
rodowi, korzyść przynosił oyczyznie. Rozesz
ła  się ta smutna wieść po domach naszych 
i wszędzie głębokiego żalu zostawiła wrażenie. 
Przebiegła i poza Polski granice, i grubą ża 
ło b ą  okryła czcigodnego m łodzieńca, który w  
u sługach  Króla naszego, z powszechną zaletą 
pracowite pełn iąc obowiązki, wcześnie i g o 
dnie w ślady nieodżałowanego oyea wsfępuie.

Uwolniony na chw ilę pośpieszył Adam Ma
tu,szewic, podziałem  żalu, pocieszyć nieszczę
śliw ą siostrę, a pierwszem osieroconey fami
lii staraniem b yło , dopełnienie religiynego  
obrzędu w pogrzebowym za dnszę oyca nabo
żeństwie.

O dbył się ten tak smutny i poważny w W a r
szawie  w kościele 0 0 .  kapucynów w obecno
ści członków senatu, rady stanu, kommissyi 
przychodów i skarbu i zgromadzonych krew
nych i przyiacioł zeszłego. P osłu gi duehowr-



t,C-) P0(^4 C s>? raczyli JW . Prymas Korony 
lolsk.ey przy pomocy J f fW . Prażmowskiego 
płockiego, W ołłow icza  kaliskiego biskupów
ehmvnych^1 W^ SZeg°  1 lli^szeg° stopnia du-

Po odbytych licziych  ofiarach i odśpiewa
nych wigiliach przed ostatecznym obrzędem, 
m iał rzecz do zgromadzonych JW . Julian 
JSiecmewicz sekretarz senatu z którey um ie
szczamy następujący wyiątek:

„Jeszcze u  den cios okrutny, ieszcze iedna 
strata publiczna! Nielitościwa śmierci! Codzien- 
W ,  Cu.Zlennie P°rywasz z oczu naszych tych,
• i '-VC . przy pieczy dobra publicznego,

ou\d łuzey  widzieć byli pragnęli.
’! °. 1 innych znakomitych usługam i swe-
i o >v w alei ach, zn iknął i Tadeusz Matusze- 

m ąz, ktorego życie, tak scisle łączy  się 
z "aznem i, smutnemi przygodami naszemi, iż 
"spo.nniec imie iego iest to wraz przywieść 
i !. .um J ’ Pamięć trzydziestoletnich dzieiów 

lain naszego.^ Z porankiem życia zaczął Ma- 
us^ewic słuzyc oyczyżnie, i nie przestał iey 

siuzyc iak z zgonem. Skoro tylko doszedł 
a prawem przepisanych, do sprawowania 

nizę-.ow publicznych, obrany deputatem zw o- 
icwodztwa brzeskiego litew. na trybunał głów 
ny wileński. Czyste sumienie, znaiomość pra- 
"" a, lozsądek nad lata, te by ły  przymioty oka- 
zane pi zez Matuszewica, na świętym urzędzie 
sędziego; nieskazitelne urzędu tego sprawowa
nie, powiększyło w ziomkach dobre o nim  
mniemanie i ufność, wkrótce wybrany za po
sła, na pam iętny seym konstytucyyny.

n h y ła  to wielka dla kraiu naszego epoka! 
Naród długo znieważony, poznał swą godność, 
zawstydził się niewolniezey podległości, posta
nowił bydź w olnym i rządnym . Co tylko byt 
Szczęśliwy narodu, bezpieczeństwo i trw ałość 
stanowić może, wszystko to stało  się przed
miotem długich  i ważnych naradzen repre
zentantów' obszernego naówczas królestwa. Ko- 
muz z wielu ieszcze przytomnych nie są pa- 
nnętnemi i gruntowne zdania,” i rzadka wymo
wa 1 adeusza Matuszewica? Niestety! Cztero
letnie prace, nieraz bezsenne nocy strawione 
na nich, tyle trudów, tyle usiłowań, zniszczy
ła  okropna burza podniesiona przez niewiarę, 
zemstę i chciwość. Niezaprzeczone Żadnemu 
narodowo prawo, stanowienia o losach swoich, 
enęc po lako w bycia spokoynie szczęśliwymi i 
rządnemi u siebie, stały  się zbrodnią zatrace
nia ich godną. Zabierać cudzą w łasność, wy- 
ępiac mieczem, więzić niewinność, te by ły

m oralności przykłady dane światu, zdięlemu 
na widok ten zniewagą i zgrozą. W śród tych 
okropnych sprzysięźeń z orężem  w ręku  leg ła  
ńiesczęsua Polska. Polak przestał bydź Pola
kiem, obywatelem, b łą k a ł  się po kuli ziem- 
skiey, lub skrupiał łzam i nieszczęsną oyczyz- 
ny swoiey m ogiłę. P ełen  ciężkiego żalu od
d alił się i Matuszewic w cienie wieyskiego 
schronienia; tam rolnictwo, to pierwsze, to sza
nowne powołanie człowieka, stało  się zatru
dnieniem iego, muzy iedyną pociechą. W in
niśmy schronieniu temu wyborne przełożenie 
wielu poezyy Horacego, ca łe  poema itnagina- 
cyi De Lilia  i wiele dzieł m oralnych i poli
tycznych. Jak w niewiązaney mowie, tak i wr 
poezyi; płynność, czystość mowy, harmonia, 
dobitność, gust niemylny iaśnieią wszędy.

„U p ły n ę ły  nieszczęsnego letargu lata niema- 
ła  gdy m ąż nadzwyczayny, zmieniwszy postać 
świata, przywrócił choć n ietrw ałą istność czę
ści kraiu naszego. Wtenczas oceniciel cnoty 
i prawdziwych talentów N. Król Jm ć Saski, 
iako Xiąźe Warszawski, wezwał Matuszewica 
naprzód do rady swey, daley na m inistra 
skarbu.
, „Naypierwszy głos co podniósł Matuszewic 
w tem zgromadzeniu rządowem, b y ł silnem 
przełożeniem Królowi, potrkeby zmnieyszenia 
zbyt ogromnych na wycieńczony kray wydat
ków. Ileż ulgi winno mu było  rolnictwo. 
P rzekładaiąc św iętą obywatela i nrzędnika 
powinność, nad trwanie w urzędzie, nie lęk a ł 
się w obliczu Króla i narodu podnieść 
głosu za nędzą. Pam iętną będzie mowa 
iego w czasie sęyinu j 8 i i  r. dnia i i  g rud
nia słyszana. „ K iedy Świętość grosza pu- 
„blicznego mow i t  Matuszewic, obecną iest za . 
„wsze sercu i umysłowi memu, kiedj wspo. 
„mnę, że ręka robocza, uym uiąc go w łasney  
„potrzebie, własnemu, nieraz w yżyw ieniu , by  
„go ponieść w ho łdzie  oyczyznie, ach! zaiste 
„nie zamilczę, i o wszem silniey głosu dobę- 
„(lę, abym uszanował tę wielką praw dę , że 
„pierwsze/n źródłem zasilenia skarbu iest 
„osczędnofć, iest odcięcie tego wszystkiego, co 
„iest zbyteczne/n, lub niepotrzebne/n.u O bo- 
dayby brzm iał zawsze w uszach tych, któ
rym straż pomślności ludów iest powierzoną! 
W ciężkich zaiste okolicznościach, w czasie 
srogich wałek, okropnych zapasów, w czasie 
przechodu krucyiaty europeyskiey przez kray 
nasz zawiadywał Matuszewic groszem publi
cznym, nie u ron ił go iednak, raczey zmniey- 
szył ciężary publiczne. Gdy wielkomyslny



ALEXANDER Kroi i Pan nasz powrócił 
światu pokóy d ługo żądany, nam łaskawie imie 
Polaków nosić dozwolił i nadał, bodaybv nigdy 
ni< zgwałcone prawa, potwierdził Matuszemca 
na tymże urzędzie. W pierwszych chwilach 
■wytchnienia po klęskach tylu urządził Matu- 
szewic manipulacyą dochodów publicznych w 
sposób służący dotąd za wzór i normę. Został 
na urzędzie, póki znękane tylu pracami- siły  
pozwoliły mu ciężar ten dźwigać, oddalił się 
n; koniec zostawiwszy miliony w skarbie pu- 
ł; licznym.

„Złamanego trudami, przyiął senat w sę
dziwe swe grono; tam acz widocznie iuź b y ł y  
niknącemi fizyczne siły  iego, przecież ta'le
psza część człowieka, ten dueli nieśmiertelny 
ta stałość w prawidłach; to obywatelstwo, ta 
przekonywająca wymowa, iak w poranku ży
cia, tak i z zmierzchem onego równym zawsze 
blaskiem iaśniały.

„Upadł pozostały z niewielu filar, dzwigaią- 
cy starożytny przybytek ovczvzny naszev. Zni
knął iuź mąż cnotliwy,' póbozuy, obywatel 
przykładny, czuły oycicc, wierny przyjaciel, 
m iły  i łagodny w pożyciu, lecz surowy, stały 
w prawidłach nie zmieniał ich podłno- zawia
nia ^wiatrów i pogód niestałych; z spokovnem 
czołem , z ufnością w Bogu' uyrzał mąż po
bożny przybliżającą się wieczność, ten koniec 
wszystkich nikczemności świata, za któremi 
próżność i nierozum, z narażeniem nieraz w ła -  
sney sławy, uganiaią się, iak gdyby wiecznie 
trwać miały.

„Umarł mąż cnotliwy i pobożnym na obcey 
ziemi, a ieżeli żal iaki, ostatniey życia ieo-o 
towarzyszył chwili, to chyba, żc'konał dalcbi 
o oyczyzny*i od swoich, ze  nie uścisnął raz 
le szcze  lubego syna, źe czuła córka nie za
warła mu obumieraiących powiek, źe ziemia 
polska nic przykryła popiołów iego. Cieszcie 
się iednak cienie szanowne, ieżeli podła za
wiść i po zgonie nawet nie przestanie was 
szarpać, pamięć spędzonego przekładnie na 
usługach publicznych życia, nie wygaśnie w 
sercach cnotliwych, a kiedy wiele butnych dziś 
imion zapomnionemi zostanie, twbie Matu- 
szewicu, daleka potomność z wdzięcznością 
wspominać będzie.

W *  V V >

W .IA D O M O SC I Z A G R A N IC Z N E .
T u b c i . h , 

z Stambułu aS Listopada.
W Alepo (w Syryi) działy się niedawno 

krwawe sceny. Namieśtnik tameczny C/tor- 
schild Achmed-Basza niego* ś wielki AYezyr 
tak dalece uciskał naród, iż pospolstwo nie- 
mogąc wytrzymać okrucieństw tego tyrana, 
zbuntowało się i zamek iego otoczyło. Wszy
scy iego urzędnicy, olficialisei i służący zosta
li pomoi dow ani, a sam Basza ledwo umknąć 
potrafił za pomocą niewielkiego oddziału w oy- 
ska przywiązanego do siebie. Jak słychać 
m iał 011 przedsięwziąć oblężenie miasta.

W iadomości z Algieru niebardzo są pomyśl
ne. Przełożenia uczynione Deiowi tameczne
mu przez Admirałów breeruanlle i Juriei nie- 
w zięły żądanego skutku. Wypadek ten przypi
sują naywięcey temu, ze poseł Deia który nie
dawno powrocił z Londynu wmówił mu 
nayniegodziwiey, iakoby Angliia niemiała za
miaru jirzeszkadzania systematowi teraznieysze- 
mu Barbaryyczyków. To haniebne kłamstwo 
podobało się niezmiernie chciwemu Deiowi i 
drapieżnym  iego poddanym.— Poseł Algierski 
przybyły tu niedawno z podarunkami dla S u ł
tana, umarł w stolicy tuteyszey. Miany on 
był za iednego z nayśmielszych korsarzy w 
narodzie swoim.

Ostatnie wiadomości z Tripoli zupełnie są 
innego rodzaiu: Sjiokoyny systemat rządu ta
mecznego, iuź wydaie skutki pomyślne, han
del codzień bardziey staie się kwitnącym, 
żegluga większey nabiera czjnności. Od dnia 
pierwszego Lijica 1818 roku Tripol ani iedne
go niewysłał kapra na rozboie. l)ey tameczny 
prosił o pośrednictwo Angliią celem zawarcia 
stałego pokoiu z mocarstwami europeyskiemi.

Sułtan bawi leseze dotychczas w letnim swo
im pałacu nazwanym Beschyktasch. Przypisu- 
tą to zarazie, która iuź nawet do seraiu wdar- 
ia  się; coraz bardziey szerzy się ta klęska w 
sto icy tuteyszey. Wszyscy prawie ministrowie 
1 magnaci tureccy maią w domach swoich osoby 
zaiazone. Wszystkie szpitale pełne sąchorycłi 
i proporciia powracających do zdrowia do uinie- 
raiącycb, lest iak 1 d o '10. Widać ze w szysikie- 
go, ze zaraza tu rozszerzy się tak iak w roku 181 a.

v t P e t e r s b u r g u .

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S JR S K 1E Y  MŚCI.


